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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Puławy, dwudziestolecie międzywojenne, rodzina, ojciec,
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Stosunki polsko-żydowskie w przedwojennych Puławach
Ja się specjalnie nie czułam Żydówką czy Polką. Byłam taka polska Żydówka. Ojciec
miał  stosunki  i  do nas przychodzili  Polacy – i  pracownicy,  i  wojskowi.  Byłam ze
wszystkimi w bardzo dobrych stosunkach.
Pamiętam Ryśkę  Tarkowską,  to  była  moja  koleżanka.  Była  Irka  Wodzinowska.
Miałam dużo koleżanek Polek, mówiłyśmy po polsku. Miałam dużo koleżanek, może
chłopców mniej. Ale miałam takich, których rodzice mieli stosunki z moimi rodzicami
jakieś handlowe. To były dzieci, to to się znało. U nas pracował Bolek Matras, zdaje
się, że tak się nazywał. On trochę pił – myśmy z tego powodu cierpieli – się upijał
czasami. Ale popieraliśmy rodziny. [Tam] był syn i była córka. Mieszkali, pamiętam, w
browarze, blisko Wisły.
Ja bardziej przebywałam w polskim towarzystwie, z Żydami [miałam kontakt] tylko
tymi,  którzy  chodzili  ze  mną  do  szkoły.  I  ojciec  też  miał  interesy  i  wszystko  z
wojskiem. Ja jeździłam z nim, czasami mnie zabierał do Dęblina. Miał dostawy [dla]
wojska w Dęblinie. 
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